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O d  M ra tla n u  U o  T a h e

NIE GSYWI NA OITAIR|-WOLI
R A D I O

•CC-HO

TYP 12s-Z (NA PR4-D ZMIEŃ.). 
3 LAMPOWY LUKSUSOWY OD­
BIORNIK (2 PENTODY I LAMPA 
PROSTOWNICZA). 3 ZAKRESY 
FAL. GŁOŚNIK DYNAMICZNY. 

ZL. 225. -  ZA GOT.

O L ZY  W YBÓR ODBIORNIKÓW  
SIECIOWYCH I BATERYJN YCH  
OD ZL. 170.—  DO ZŁ. 270.—  

Z A  GO I

U A TY  DO 15 MIESIĘCY
SPRZED \Ż W CZOŁOW YCH  

SKLEPACH RADIOWYCH^

O d w o ł a n i e  p o c i w
Z powoau zgłoszenia si<, niedosta­

tecznej liczby uczestników, zapowie­
dziany na ti edzielę, 2 oaździernii-;#., 
pociąg popularny * Warszawy 'o 
Okrzei na uroczystości oddania Na­
rodowi kopca Henryka Si irkicwicza, 
nie bedzie uruchomiony. Należności 
-a nabyte karty kontrolne zw racają 
(asy, które karty te sprzedały.

W okresie pierwszego m ojego 
.charge d ‘a ffaire ‘atu wyDur.hnv- 

lo pierwsze za naszego pobytu w  
Rum unii przesilenie m inisterial­
ne: ustąpił rząd liberalny Bratia- 
nu, zastąpiony niebawen. gabine­
tem, którem u przew odniczył sie- 
óm iogrodzianin p. V aidc-V oevod.
KULISY PRZESILENIA

j Tajenm icze by ły  kulisy tego 
przesilenia raw el dla kogoś, k tó­
ry, jak ja  podówczas, nie dopatry 

" wał się ow ego „drugiego dna" wy 
| paków, jak  dziś to czynię Byt p 

Faiaa w oinoriularzem  —  otmaia- 
złem jego nazwisko jh. In a ch  w  
„A nnuaire m aęonniąue" —  jak w 
następnym gabinecie p. A igeto i- 
anu, a w  późniejszych zapewne p. 
Titulescu, ale i ustępujący obec­
nie libereli, trzym ający rękę na 
życiu ekonom icznym  kraju 1 zwią 

' zani przez to z w ielką ftnansje- 
rią, nie wolni by li z pewnością od 
w pływ ów  mai ońslio-żydow skich.

LWIE HALI
Szefa tej partii, Jonela Bratia- 

nu, w  Bukareszcie nie znalem; 
poznałem go dopiero w  Kilka lat 
później w  Warszawie, na śniada­

niu u W itosa. Zetknąłem  się z nim  
w tedy Skrzyński, Korzystając z 
przelotnej bytności jego w  stoli­
cy w  przerwie prac konferencji 
paryskiej i odwiedzając go w  cha 
raKterystycznej jego rezydencji 
w  rodzim ym  stylu. Bojar, dyna­
sta, ksenofob zrobił wówczas na 
uiuim szefio wrażenie —  jak się 
w yraził —  Andrzeja Potockiego 
„a  1‘onentale". Podobnym  był do

w ojny z Francją, z Niemcami szli 
częściow o ryw alizu jący z nimi 
konserwatyści. Za njoich czasów 
(czy  już podczas w o jn y ) podzie­
lili się byli oni na dwa odłam y: 
jeden ł nich \v»party by ł o „gen - 
try“  m ołdawską; p izew odniczył 
mu był niegdyś p. Piotr Carp, o 
którym  i o którego utrzym ującej 
stosunki z Polską rodzinie w spo­
minał mi z uznaniem ks. K azi-

niego fizycznie brat jego Fintila, mierz Lubom irski, a głow ą jego 
takżn późniejszy premier. był obecnie p. Aleksander Iłfarg-

W  braku Bratianów stykaliśmy 
cię ~ z ponm lejszym i liberałam i, 
późniejszym  prem ierem  Ducu, re ­
duktorem „kndćpendance R ou - 
m aine" Corbesco; generałem Jli- 
esco, dawnym  szefem sztabu, p o ­
grom ionym  pod Turtukuia; w ice- 
burm Ltrzem  Bukaresztu, Poia-

biloman, skom prom itowany w o ­
bec „E ntonty" wskutek zawarcia 
z Niemcami w  r. 1918 pokoju  bu­
kareszteńskiego, w ytw orny „gen - 
lemun“ , który z dawniejszych 
sw ych godności Zachował jedynie 
prezesurę „J cck ey -c lu b ‘u“ .

Ten odłam konserwatystów
kiem, doktorem Skupiewskim o-,., zapewne od w ydaw anego przez 
raz drugim delegatem na konfe­
rencję paryską, późniejszym  m i­
nistrem dw oru Miszu, który przy 
biegł inform ow ać się do mnie do 
poselstwa o świeżym raid ‘zie ge- 
neiała Żeligow skiego.

K O N S E R W  ' i T Y S C l
1 berali związani byli w  czasie

Urorzystości Sienk/euiiCZomkiŁ w radio
Słuthowisks St ^ sz sw sk isg o  i Z. Knssak
W związku z poświęceniem kmica 

Sienkiewicza w ;tgo rodzinnej Woli 
Okrzej sklej —  P ilskie Radio nadaje 
kilka aud/cyj. Między innymi.-dn. 2 
października o god— 15.55 Tea . W y­
obraźni wystawia .słuchowisko P. t. 
, Ody mial 30 lat”

Olbrzymia stawa tego p  yrza po 
napisaniu przez niegt wielkich po-' 
wieści, usunęła w dcii jego tiyorczotse 
młodzieńczą, w której porywacu I 
szaleństwach należy szukać podstaw, 
skąd wj rosły późniejsze arcydzieła-

TORUŃ, 1. 10 Z całego Pom o­
rza napływ ają ofiary  na B raci z 
za Olzy, dająę jeszcze jeden do­
wód w ielkiej o fiarności ludu po- 
morskiego.

P. w ojew oda pom orski W ł. 
Raczkiewicz, otrzym ał ostatnio 
następujące pism o.

„N a wypadek gdyby Pan Pre­
zydent R zeczypospolitej uznał, 
żc w obronie naszych Brać4 za 
O lzą należy og łosić  w ojnę, ofia ­
ru ję  bezpłatnie nr potrzeby A r­
mii Polskiej ca ły  zapas zebrane­
go w  tym roku zbożu, co  wynosi 
10 w agonów ". (— ) W acław  Kry-

Lilowicz,
zczuka.

m aj. Dzierżno. poczta

W r. 1876 uprzykrzywszy sobie sto­
sunki panujące wówcza w w ar sta 
wie — 30-le'.jii Sienkiewicz jedzie do 
Kalifornii. W tej amerykańskiej v. y -k ra ty cza y .n , 
prawie odegrała „  ybitną rolę znako-' nich przede 
mita artvsij 1 polska Helena Modrze­
jewska, .ttórą również pr sygnały lta 
drugą oółkulę warunKi życia w ów­
czesnej Polsce.

W słuchowisku radiowym autor —
Stanisław Miłaszewski, przedstawi 
słuchacz-m mommt spotkania Sien­
kiewicza z Modrzejewską na gruncie 
amerykańskim, Materiały do tego cie­
kawego scenariusza zaczerpnięte są % 
autentycznych źródeł, lub na nich 
wzorowane.

siebie w języku francuskim pisma 
„L e P rogres" —  przybrał dzi­
wacznie brzmiącą współnazwę 
„progresistów ", podczas gdy od ­
łam drugi, sprzyjający „R nten- 

j cie“  odsuniętego również chw ilo­
wo T rkc Joneski, pieczętował się 
niemniej niespodziewanym m ia­
nem .konserwatystów - demokra 
tów "

D E M O K R A C I
Przejście od tej „praw icy  naro­

d ow e j" do form acji bardziej ra ­
dykalnych stanowiło kilka stron­
nictw o typie wyraźnie już dem o- 

B yło w ięc pośród 
wszystkim stronnic­

tw o ludowe dzisiejszego m arszał­
ka A vefoski, które dojść miało 
m ebaw ym  już do władzy; było 
dalej —  obejm ujące teraz ster rzę 
dów  Ltronnmtwo siedm iogrodkie, 
pom iędzy zaś „praw icą" wyż w y ­
mienioną a inną grupą „lu d ow ­
có w " („tsaron istów ") rum uńskie-

l l i  H l i c « a i a p a     ” ”   WitoSa, Mil dachego, wplatały
©J:. © 49.15 na j - o H z m ; „profesor

—  p. t. „H en-yk...........................zostanie szkic literacki 
Sienkiewicz” w 
„Krzyżowców” -

skio": bardziej
oprać,,!* >niu autorki  j 0

Zofii Kossak uruz
oportunistyczny
nieprzejednany

w a t ol uliku zwłaszcza do żydów
—  a za czasów moich bez w ięk ­
szego wpływu w  Bukareszcie, 
profesora jasseńskiego Cuzy.
SIEDMkOGRODZIAN&fi

„Siedm iogrodzianie", wzrośli 
w aurze politycznej starej m o- 
monarchii habsburskiej, w  orbicie 
w pływ ów  katolickich, a zwłaszcza 
„U n ii" —  spotkałem się z baro­
kiem jezuickim  w  Braszowic, czy 
Kołoszwarze — > w zakresie poli­
tycznym  graw itow ali ku Zacho­
dowi, ale nie w szczególności, jak 
Iiberali, ku Francji. Niektórzy z 
nich (w iceprem ier P op ) angażo­
w ali się byli podobno w czasie 
w ojny za „centralnym i"; inni —  
mason Vaiaa czy katolik Maniu
—  orientow ali politykę sw oją, 
w ydaje  m i się, stosownie dc bolą­
czek czy p icteiisji sw ych teryto­
rialnych nirzałatwlonych stoso­
wnie do ich zyczeń —  bez w zglę­
du na olbrzym i zysk globalny —  
przr.z konferencję paryską. Ten 
patriotyczny' m alkouteutyzm  sfer 
rumuńskich umiały , /yzyskiw ać 
niektóre czynniki polityczne 1 m c 
carstwa, jak współcześnie w e 
W łoszech czy nsw et u nas, i n it-

I zadowolenie z niepełnych sukce­
sów liberalnych wyzyskała zape­

wne Anglia, żeby obalić rząd B ra- 
1 tlanu.

-L Ż Y J - CIEL 
i M ARSZ JO F R F A

Powróciłem  Lył właśnie do B u­
karesztu z „  vveek‘end‘u“  spędzo­
nego u rodziny w  Alpach transy! 
wańskich, gdy zawiadom iono 
mnie w  poselstwie, że przybył do 
Rumunii marszałek Joffrc. Nie 
widziałem  się jednak z nim, gdyż 
wiazial się tylko Skrzyński, p o ­
dobnie Jak — współcześnie —  z 
bawiącym  wtedy równocześnie w  
stolicy nad Dainbowicą prez. B e- 

; neszem. Te dni by ły  wsza.tie di.ia 
I mi urodzin „M ałej Ententy", t  
I którą w  następnych miesiącach,

W E D L A
R A C J O N A L N E  Ś N I A D A N I E  

L U D U  P P a C Y
ostatnim kwartale m ojego radco- 
wania, nadzwyczaj w iele miałem 
mieć do czynienia.
U -tiOLEBKI EN i'EWTi‘

II kolebki wszakże tej „m ale j", 
która „de facto" urodziła się była 
w Paryżu, stał dobry mój znajo­
m y ze Szwajcarii, w p ływ ow y Cze 
chosłowak * ) Osuski z Czacha­
mi bow iem  i Jugosłowianam i łą­
czyły  innie w  tej dobie jeszcze 

1 poufałe stosunki.
Pamiętam w iecźór styczniowy, 

w  którym  do m nie przyszli przed 
staw iciele Pragi i Belgradu, C ter­
m a.; i Łukow icz i gorąco nama­
w iali, abym parł na W arszawę 
w  kiei onku przystąpienia Polski 
lo tw orzącego się sojuszu. Tę 

.nyśl pod jął w  czerwcu 1920 r., 
zostawszy ministrem spraw za- 

! granicznych, Take Jonesko, z tą 
; m yślą pojechał w  jesieni t. r. do 
W arszawy. W zabiegach tych se­
kundow ał mu Skrzyński, który w  
tym  czasie szereg znowu tygoani 
spędził w  Warszawie, podczac gdy 
ja  tymczasem kierow ałem  pono­
wnie poselstwem.

Nie mam pod ręką olbrzym ie- 
• go zwału raportów , jakie w  tej 
1 dobie posłałem  do W aiszaw y; b y ­
ła to w każdym  razie, ze strony 

1 m ojej i pom ocnika m ojego G rze­
gorczyka, wszechstronna praca In­
form acyjna. uwzględniająca wszel 
kii odcienie m yśli politycznej ru ­
m uńskiej; od Miszu do Łupu 

1 przez M arghllom ana: m oże przy - 
tajm niej p rzyszły . historyk sko­
rzysta i zacytuje t  czasam te re ­
lacje „M orawskiego dc Sapiehy".

*) D ffs ia r— "pessef czćśkl (v‘ T ; 
ryza.

OWOCOWE 
PARKOW E 
A L E JO W E  
I G L A S T E  
B Y L I N Y

K w alifikow aną przaż Luba! Ubą Loin. ora z  ROŻE

p o l b c a ł ą m a j ą t k u

S Z K Ó Ł K I  G O D Z I S Z

A. i M. KWAŚNIEWSKICH
Poczta Sobaiew. woj. lubel. Ł 7
Informacje: Warszawa • Tel. 7 2 5 -3 0

Cenniki np seton jesienny bezpłatnie

Z ł u *  ofłane
na Śląsk

Co ko m u ż y c z y ć ?
Październik rre jest podohny do 

maja, posiada jednak tę wspólną z 
n/m cechę, że jes, miesiącem licz­
nych imienin. Ody w maju składamy 
życzenia Zy gmuntorr Florianom, Sta­
nisławom, Zofiom, Feliksom, 'ulio.n,
Filioon. i t. d.,- to u październiku 
graiuiujemy Franciszkom

M e t r d a  J u l i a n a  ^ p o s i a ł y  o d ż y ł a

:M i?  w Niemczech
Na miejscu b azyl.ki -  posjuj samochoCów

‘ 'lttLUiujcmy * iiŁiiuictki'•-»»j.» Arturom,
Winceiytyjjt, ^dwaraum, Jadwi^rr., 
Teresorn;' Lucynom, Irenmm, Ewary­
stom, Tadeuszom.

I czegóz im życiym yr 
Oczywóście —  zdrowia 4 z^zęścin, 

pomyślności :... wygranej na 
Na spełnienie pierwszych trzech ży­
czeń niewielki tylko wpływ wywrzeć

możemy, musimy się ograniczyć do ( 
pomagania przeznaczeniu, którego 
zreszt, nie znamy. Natomiast nie 
jest dla nas tajemnicą przyczyna, 
dla której możemy wygrać: przyczy­
ną tą jest mianowicie oosiadanie lo ­
su, Który daje nam możność wzięcia 
udziału w grze. Dalibyśmy dowód 
maiej dbałości c  właśni clopro, gdy­
byśmy' thogąć nil wywołali sami '"te j 
przyczyny.

Co do skutków to o nich będzie­
my się mogli przekonać niediugo, bo 
19 b. m. rozpocznie się ciągnienie, 
pierwszej klasy 48-c \ Loterii Klaso­
wej i potrwa cztery dni.

Zytiam  obsaazafó Anglicy
pc?lic|ę w P a is s iy n ie

JEROZOLIM A, 1. 10. W edług 
urzędowych ooliczeń, liczba o- 
fiar zumiesze* palestyńskich w 
m iesiącach od lipca do wrześn.a 
wynosi 836 zabitych oraz 932 ran 
nych. Na tę ogólną liczbę 1114 o- 
fiar było z pośród ludności arab­
skiej oraz p o lic ji arabskiej, która 
zanotowała 17 zabitych. A nglicy 
stracili 28 ludzi.

Ze względu na zachowanie się

p olicji arabskiej, władze manda 
towe postanowiły nie p rzy jm o -! 
wać więcej Arabów. P olic ia zo 

! stanie przekształcona w ten spo­
sób, że ubywających *raDów,za- 

! stępować się będzie żydami. W y­
dane zostało rozporządzenie mo­
ją którego efektyw y policyjne 

' zwłaszcza w okręgach najbar- 
I dziej n iespokojnych składać się 

będą wyłącznie z ży d ó w ..

N i e  k u p u j  u  ± y  d a

m I

V7 świetle ostatniego listu epi­
skopatu niem ieckiego z Fuldy, 
listu biskupów bawarskich, prze­
m ówienie Hitlera w  dniu 6 wrze­
śnia z okazji rozdzielenia nagród, 
m ających w  Niemczech nastąpić j 
nagrody Nobla, ora* w ielu innych 
dokum entów chwili, sytuacja Eto 
ściola i katolików w  Niemczech 
przedstawia się nader poważnie. 
Są atoli glosy ze strony przeciw ­
nej, które stan ten bagatelizują i 
usiłują dowieść, źe katolicyzm o­
w i w  .Niemczech krzywda się nie 
dzieje, to zaś. co zagranica okre­
śla się „prześladow aniem  K ościo­
ła", w  :stucie ma podkład koniecz 
nej reakcji na „nieuspraw iedli­
w ione urOLzezenia polityczne" Ka 
tolicyzm u.

PAKTY REALNE
Pogląd obiektyw ny na sprawę 

katolicyzmu w Niemczech przed­
stawia ostatnio w  dłuższym arty 
kule mediolański katolicki Insty­
tut Prasowy (Instituio Cattonco 
per la Stampa)

Stwierdza on przede wszyst­
kim, że prześladowanie religijne 
i antychrześcijańskie nastawienie 
ideologu ruchu narodow o « so- 
cja listj cznego są faktem  całkowi 
cie realnym . Nie zdoła temu fak­
sowi zaprzeczyć pow oływ anie się 
t-k ich  organów  radykalnych, jak 
„Schw arze K orps" i „S A . —  
M ann", na statystyki o. Krose T. 
J. stw ierdzajace niezaprzeczone 
wzm ożem e życia religijnego w

Niemczech, wzrost liczby K om u­
nii św. udzielanej w iernym  w 
ciągu roku. podniesienie cyfry 
chrztów  i t. p., nie obali go repro 
dukowanie w  tyci; czasopismach 
fotografij now ych dom ów  koś­
cielnych, tłum ów wychodzących 
Ze świątyń, Imponujących roz­
miarami pielgrzym ek.

Prześladowanie istnieje i na to 
są oczywiste dow ody. Działal­
ność hicrachii kościelnej jest sil­
nie paraliżowana. Zakazano dru ­
kowania b 'uletynów  diecezjal­
nych, przy pom ocy których bis­
kupi utrzym yw ali bezpośredni 
kontakt z wiernym i, gdy zaś dla 
użytku wewnętrznego —  przy ko 
munikowaniu się z podległym  du 
chowieństwem  —  kurie biskupie 
poczęły u ż j^ a ć  komunikaty odbi­
jane sposobem cyklografieznym , 
władze, jak np. w Monachium, 
Przystąpiły do konfiskaty ma­
szyn do pisania i powielaczy.

REWIZJE W  KURDACH
W  samym tylko pierwszym ty­

godniu września dokonano rewi- 
zyj w  czternastu kutiach bisku­
pich i skonfiskowano przy tym 
akta konferencji w Fuldzie prze­
chowyw ane u ich depozytariusza 
warm ijskiego. Zaś dyrektor de­
partamentu spraw katolickich w 
min. wyznań ośw iadczył pełno­
m ocnikow i episkopatu niemiec­
kiego, iż zbędne jest zgłaszanie 

jego do ministerstwa, bow:iem 
I „m inister nie chce m ieć stosun­

ków z biskupam i" ( 1) .  Potw ier­
dzałoby to w ersje, że przeciw  bi­
skupom niemieckim przygotow u­
je  się, na razie w tajem nicy, pro­
ces o „zdradę", o czym zdaje się 
św iadczyć rów nież kampania po­
djęta rrzez różne pisma radykal­
ne oraz niektóre : wystąpienia 
władz lokalnych, jak np. akcja 
przeciw  arcybiskupowi Grooero- 
wi z Fryburga w B ryzgow ii 1 
powodu pom ocy, jaką udzielił 
wygnanemu ze swej d iecezji rot- 
ttnburskiej biskupowi Sprollowi.

PiEl^DA JULIANA  
APO fTAVY

Jednocześnie zasłużone i po­
wszechnie w ysoce cenione szko­
ły Klasztorne w Niemczech Po­
łudniow ych 1 b. A ustrii podlega­
ją  system atycznej likw idacji. Na 
ich m iejsce zjaw iają  się szkoły 
laicystyczne.

Pisma katolickie, rejestrowane 
w sekcji prasy katolickiej, a nie 
w  Izbie. Prasow ej (Reichskammer 
der Presse), n ;e moga umieszczać 
b e ltrys ',rki ani studiów o charak­
terze ogólnym

Jednym słowem, metodą znaną 
i stosowaną już przez Juliana 
Apostatę, zmierza się ku całkow i­
temu odsunięciu K ościoła i kato­
lików od w pływ ów  na życie k u l­
turalne, chcąc w  ten sposób p o ­
zbawić katolicyzm  jego siły w i- 
talhtj.

W tedy b o w ie m  s p e łn i się m a ­
rz e n ie  R o s e n b e rg a  (M it  X X  w ie ­
k u , str. 6 1 5 ) , że ś w ią ty n ie  c h r z e ­

ścijańskie, jako już niepotrzebne^ 
będa m ogły być zburzone lub od ­
dane dla celów  narodow  socja li­
stycznych.

W  M onachium już powtarzają 
uporczywie, że bazylikę św. B oni­
facego —  .v pobliżu „brunatnego 
dom u" —  ma spotkać los podob­
ny co m onachijską synagogę i 
świątynię luterańską św. M ateu­
sza, t. j. „ze w zględów  kom uni­
kacyjnych" (jak  to przypomina 
Sow iety!) ma ona ulec rozbiórce 
1 ustąpić miejsca postojow i dla 
automobilów...

ODNOWIENIE ŻYCIA 
RELIGIJNEGO

Z  drugiej atoli strony nieza­
przeczoną być musi w ielka w i-  
talność katolicyzm u niem ieckiego. 
Objawia się ona w obec zm ienio­
nych warunków  nie tyle efekta­
mi zewnętrznym i, ile wzm oże­
niem i odnowieniem  w ew nętrzne­
go życia religijnego jednostek, 
ściślejszym stosowaniem nakazów 
religijnych, większym  i częstszym 
zainteresowaniem  dla życia li­
turgicznego. Co najbardziej ude­
rza postronnego obserwatora, to 
nie liczba uczestników nabo­
żeństw w  niedziele i dni świąte­
czne, lecz olbrzym i odsetek tych, 
którzy pcdczas Mszy św. przystę­
pują do Stołu Pańskiego. Przew a­
żają w  Ljun mężczyźni w  wieku 
około lat 40-tu  : kobiety, ale nie 

, brak też m łodzieży i wojska.


